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Wiijska polskié po zaciętej Walce;:zdobyłysilnąlWierdzę Grodno -
\

yPRZYCHODZĄ DO UPANIĘTA-
NIAW SWOJEJ.ŚLEPEJ NIENA-

.. WIŚCIWZGLĘDEN POLSKI
Proszą Polskę o wznowienie zerwanych roko-

wań pokojowych
PRZYRZEKAJĄ WYCOFAC SWOJE WOJSKA NAZĄCHÓD OD LINII MARSZ. FOCHA

wyznaczonejKsiążę Sapieha,bier spraw zagranicznych w od-

WARSZAWA, 26 września. -(Wiadomość Zjedn. Prasy). -Polska otrzymała od rządu litewskiego notę wyrażającą pragnie-nie wznowienia rokowań pokoje-wych. Nota poddaje myśl,wojska polskiej i litewskie zaję-ły punkty położone wzdłuż lujiprzez -marszałka
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polski

nek polityczny był przedmiotem
gwałtownych ataków na posiedzej
niu senatu, który omawiał kie-
runek włoskiej polityki zagranie
cznej.
Senator Tanari, oświadczył, że

rząd musi dać ochronę pracodaw
com, którzy są upoważnieni do

aby

kroczeniom, które miały miejsce
w ostatnim tygodniu.

„Cię którzy się sprzeciwiali na

mini-

tej opieki, podobnie jak i robotni| -
cy strajkujący i położyć kres wy |

A t
Francja rozszerza
prawa dla swego

prezydenta

Lud francuski nie sprzeciwia się
powiększeniu władzy pre-

zydenta

PARYŻ, 26 września. - Wszyst
kie odcienie francuskiej opinji
publicznej, oprócz skrajnych ra-
dykałów, zdaje się zgodziły się
na zaprzestanie opozycji przeciw
Millerandowi; której punkt zwro-
tny nastąpił wczoraj w parlamen
cie podczas głosowania nad wo-
tum zaufania, które zostało u-
chwalone ogromną większością
głosów, Zaprzestanie zupełnej o-
pozycji _przeciw .politycznemu
kierunkowi byłego premiera Mil-
Ieranda, jest nową erą w rozwo-
ju politycznego życia francuskie-
go. .
Narodowi -frańeuskiemu -już

się sprzykrzyła ideja, ażeby wła
dza prezydenta była, jak najmniej

WQKOLICYGRO-

liczne posiłki

złamane

XVĄRSZXXVA26 wrznśma

nocy, ogłasza,

ez sig zaciele walk

 

DNA TOCZA SIE

ZACIĘTEWALKI

Bolszewicy sprowadziki|

Ataki bolszewickie zostały

pomimo nowych vposlłków

Urzędowy komunikat głównego
sztabu wojsk polskich donoszą-
cy o przebiegu dzigłań  wojen=
nych na froncie Grodna za dzień
sobotni, m wydany dzisiaj po pół

że w okolicach PV
Grodna nad rzeką Niemnem to-

i. wojska
polskie oblegaję forty. grodzień-

Francja wymusiła"

grozbą uwolnienie

swoich obywateli

 

 

„Uginamy się przed siłą brutalny"
- odpowiadają Francji bol.

szewicy
 

LONDYN, 26 września. - Gro-
źba francuska, że dopóki wszys-
cy francuscy jeńcy przebywający
w Rosji nie zostaną uwolnieni do
Igo października, zmusiła bolsze-
wiekiego ministra spraw za
nicznych Czyczeryna do da
siępującej odpowiedzi
jesteśmy ugiąć się przed

jak ogłasza bolszewieka de
esza iskrowa otrzymana w Lon-

dynie.
Bolszewieki minister spraw za-

granicznych protestuje przeciwka

postęp ze stro

ncji, ponieważ rząd bol.

lszbwieki nie ma gwarancji, że

Francja ze swej strony uwolni

bolszewiekich jeńców.

Bolszewicy dażyli

         

WARSZAWA, 27 wrześni

TERDZA GRÓDNO PO

WALCE ZOSTAŁA ZAJETA

PRZEZ WOJSKA POLSKIE

Bolszewicy za wszelka cene pragną zawarcia

pokoju z Polska

ZGODZĄ SIĘ NA WSZYSTKIE ŻĄDANIA

POLSKI

 

-| Członkowie bolszewiekiej dele

kach, zdobyły wielką

Grodno, położoną nad rzeką Niem

nem. jak donos: dzisiaj urzędo-

przez

główny sztab wojsk polskich.
Wojska polskie na tym odcinku
doszły do linji wyznaczonej Pol.
sce, na wschodnią granicę przez
kongres pokoju w Paryżu.

Zajęcie Grodna przez
polskie poprzed

    

aljantów"

 

Wojska polskie po zaciętych wal gacji oświadczyli, że „gotowi są
twierdze) na zrobienie jak największych u

stepstw, na rzecz Polski, aby o-
brócić w niwecz plany imperj:

~ Aljanci
- jak twierdzą członkowie bol-
szewiekiej delegacji pokojowej -
dążą do przedłużenia wojny pol-
sko-bolszewiekiej przez następną
zimę, aby doprowadzić do zupeł

kn |nego zniszczenia tak „Polski, jak
£ bolszewickie} RoaJ.

i

l pawlak! na notę, którą ma wy

| >- stag .w poniedziałek. do rządu: li-

l tewskiego w ogólności zgadza się

na propozycjęrządu litewskiego.

' Nota: polska :podaje .propozycję
tymczasowego rozmieszczenia
wojsk w okolicach na północny
wschód od Grodna.

Na:-podstawie tych warunków
wojska polskie posuwné się będą
tylko w te okolice ziem spor»
nych które są zajęte przez wol-

F ska bolszemcku.

WOJSKAWRANCLA

ZAJĘŁY CHARKÓW

I EKATERYNOSŁAW
«---

WOJSKA BOLSZEWICKIE NA
PRAWYM BRZEGU DNIEPRU
ZOSTAŁY  ZATAKOWANE

OD TYŁU:

Cofają się w popłochu w
} ku Ellnhnlh'rędu

KONSTANTYNOPOL, 26 wrze-

śnia, - Wkróte dojdzie do po-

› łączenia wojsk generała Wrangla

= z powstańca-ml wojskami atama

na Machmy, które wspólnie wale

czą przeciw wojskom. bolszewie-

kim na froncie południowej Ro-

sji i Ukrajny, jak donoszą komu-

nikaty ogłoszone przez główno-

dowodzących temi wojskami. ,

Siła ~wojsk powstańczych ata-

4 mana Machny wynósi około 30,

® FEM-mum“
V. Ogłoszono wiadomość, że mia-
stó Charków 1 Ekaterynosław zo
stały zajęte przez generała Wran=
gło, posuwając się na północny
wschód z Aleksandrowska.
"Wojska generała Wrangla prze

"darly się także do guberni
chersońskiejy ścigają wojska bol
szewiekie, które się"szybko cofa-
ją w kierunku miasta
gród.

Senat Włoski ata-
kuje premjera

Giollittiego

z'ymofi,‘um sprzeciwiały się
wojnie imrodowej, ; dążą do
wywwhnh‘Wdor-owq

«hss Sik

RZYM, 26/ września, - Rząd
premiera Giallitiego i jego kieru-

4 Tip "w

%

 

  

  

 

rodoweJ..w

włoski poraz
czę
gdy dotychczas nie oglądał - gdy |*
przelatywał balonem ponad wzgó
rzami Watykanu, gdzie się mie-
szczą pałace papieskie, stanowią
ce terytorjum

  

W samej prowincji Bolonii, w
ciągu ostatnich pięciu miesięcy
wydarzyło się 200 wypadków po-
Zarow z podpalenia i tym podo-
bnych zaburzeń, prześladowań i
innych wykroczeń, które spowo-
dowały stratę 50,000 różnej żywe
ności, 60,000 ton samej pszenicy.

Król włoski przela-

tuje balonem po-

nad Watykanem

RZYM, 26 września, - Król
pierwszy -oglądał

swojej stolicy, której nie

 

 

eksterytorjalne.
Podług opisu lotu balonem za-
mieszczonego w dzienniku „Mes-
sagero", balon, w którym się znaj
dował król włoski, przeleciał po
nad ogrodami watykańskiemii le
ciał tak nigko, aby umożliwić kró
łowi widok, który dotychczas był
niedostępnym dla włoskiej rodzi
ny królewskiej.

Papież Benedykt, w chwili, kie
dy król włoski przelatywał w
swoim balonie ponad jego ogro-
dami, znajdował się w ogrodzie
na przejaźdźce i przez kilka mie
nut przypatrywał się uważnie kró
lowi, którego wyraźnie było wie
dać w balonie.

„Mali aljanci" zor-

ganizowali sie tylko

w celach obrony

RYZM, 26 września. - „Mali
aljanci® - Serbja, Rumunja i

 

Czechosłowacja zorganizowali się
wyłącznie w celach obronnych,-
oświadczył dzisiaj rumuński mi-
nister bez teki Taku Jonesco we
wywiadzie z korespondentem pi-
sma „Giornale di Ialia". Taku
Jonesco przyjechał do Włoch, ja-
kc gość rządu włoskiego i celem
jego odwiedzin we Włoszech jest
przekonać rząd włoski, że „Małi
aljanci" wcale nie żywią wrogich
uczuć przeciwko państwu włos.
kiemu.

 

nie --- mówił Senalor.,
Tanari - dążą do wywołania woj
my domowej".

  

  

biony w celu próby.

stroju politycznym,

system francuski, jeżeliby
dał, posiadałby tę przewa
systemem amerykańskim,

kontakt z parlamentem,
mapn: Stanów Zjednoc

- przez

mhmetll. którzy, jako pos

ni posłowie

członkowie amerykańskieg

netu nie są wybierani z

 

a nie przed kongresem.

W tych warunkach, jak

dzą publicyści: francuscy

dent francuskinie mógłby

sza, Wypadki, jakie zaszły Wejskie, bronione. zawzięcie przez

Francji w ostatnim tygodniu, wojska bolszewickie. |

świ tym fakcie, Myśl, abV] „Na, południk « na, hol:

no żydent miał kontrolę szewicy wmwadzdx liczne posit-
nad nnwym gabinetem i jego pre

mjerem nie napotyka u ludu fran

cuskiego na żaden sprzeciw.

Zdaje się, że izba senatu zgo-

dzi się na ktok izby posłów zro-

Frezydeńt Francji otrzyma wła-

dzę podobną, jak prez. St. ZJ.

Prasa zagraniczna omawiając

sprawę zmiany we francuskim u-

porównuje

do anterykańskiego ustrojunowy

zydent francuski miałby większy

odpowiedzialni są

przed parlamentem, podczas, gdy

członków Kongresu i są odpowie- ;*

dzilani tylko przed prezydentem,

czyć się z wolą parlamentu. jak
prezydent Wilson nie liczył się z
życzeniami kongresu w sprawne

"(I ale wszystkie ataki wojsk boi

szewiekich wykonane przy pomo

cy tych posiłków zostały

ne przez wojska polskie, które

wzięły bardzo wiele jeńców i ka-

rabinów maszynówych.

Urzędowy komunikat głównego

sztabu wojsk. polskich, brzmi:

„W okolicy bagień nad rzeką

Prypeć, wojska polskie zajęły

miasto Rokitno i Szapatówkę.

Zacięte walki toczą się w dalszym:

ciągu. Kanał łączący rzekę Bug z

Dnieprem, a także miasta Kartu=

ska, Berezu i,Różany zostały za

jęte przez wojska polskie". -_

W okolicach Wołkowyska, na

puludulowy wuhéd od: Grodna;
wojska
tak przy pomocy śwmzydl (va
zji, ale zostały odparte z ciężk
mi. stratami. Podczas tych wólk,
wojska polskie wzięty 700 jeńców
i 15 karabinów maszynowych.
W okolicach Brzostowicy woj,

ska bolszewiekie atakowały: przez
ostatnie trzy dni: Wojska polskie
przeszły do kontrofensywy i wale
ly do niewoli 500 jeńców oraz 10
karabinów maszynowych, a tak-
że -trzech artylerzyllów litew-

skich.

Naokoło zewnętrznych fortów

sig u-

ge nad

że pre-

aniżeli

zonych

 

o'gabi-

pośród

twier-

prezy
nie li-

 traktatu

pienie.

strowie! nmcrykhmkwn
nie są odpowiedzialni

niowy, ale różny od nasz

dzielona pomiędzy prezy
senat ijeżeli sę zdarzy, ż
dent St Zjedi. nie chce

własną odpomedzlalność.

reża się ma niepożądane

 

 

parlament w tej chwullmogllw

uchwalić wołum nieufności

gabinetu i spowodować jego: ustą

Były prez: Francji Poincare 0 je

nowej zmignie we francuskim u-

stroju politycznym wyraża się, że

został on zmieniony na wzór a-

merykański z tą tylko różnicą:

-„WSt. Zj, prez. jest naprawdę,

kierownikiem rządu, jak również

naczelnikiem państwa, ale mini-

grosem.Jest tp także system;spój

więcej władzą kierownicza spraw

zagranicznych St. Zjedn. jest po-

pamiętać i odważa się działać na

bie następstwa, jak również i to

narody, z któremi prowadzi ro-

hpłitżśn bdłh kh

kak-(aula

 

twierdzy: Grodna wojska pnlskxc

toczą zacięłą walkę z j

bolszewiekiemi -i -litewskiemi.

Miejscowość Porzecze została za-

ta przez wojska: polskie razem

 
dla

mi naszynowemi, jednym pocią-

giem pancernem i wielki ilością

materjałów wojennych".

 

 

Plany al.jańłóv'i
opanowania morza

: Azowskiego

KONSTANTYNOPOL, 26 were»
śnia. - Próka Zjedn. -*Gzarno-
morska flota wojenna _aljantów,
włącznie z jednym torpedowcem
Stanów Zjedn, uda się prawdo-
podobnie na morze Azowskxe,
celu ochrony kupi
go od floty Dolszewiekiej, kontro- |)
lującej obeenie to morze.
W porcie Mikołajewie bolsze-

wie wykończają na gwałt. krą-

rządu
ed Kon

ego. Co

denta i
e prezy
o tem

to ma-
dla sie-

 

  

 

z 300 bolszewikami i 10 karabina| ;

plany

nych.

wieki "grozi

 

 

bolszewickie 

śmiercią

do wywołania re-

wolucii w St. Zj.

aresstowanych. agitatorach
bolszewickich znaleziono do-
kumenty potwierdzające

CHICAGO, 27 września - PIE von
h bol.

:zuucklch znaleziono dokumen
ty. dowodzące,
rząd rosyjski dążył do wywołania
rewolucji w Stanach Zjednoczo-

że bolszewicki

W Chiengo, aresztowała poli»
cja krawca Szachmana, byłego se
kretarza Lenina, przy którym) zna
leziono rozkaz datowany dnia 1
września, w którym rząd bolsze-

każdemu
swemu przedstawicielowi i agen-

i, który by zdradził plan bol.
  

mentach.

nu adres Sz

bolszewiekiej

ku lat.

tyce,

 
Idójedn| żownik wojenny „Gien, Aleksie-

 

 

nów.

 

rządu, lub
zniszczenia dokumentów otrzynia
nych od bolszewiekcigo rządu.
Inne dokumenty mówią o pla-

nach sparaliżowania całego prze
mysłu amerykańskiego, przy po-
mocy Ogłoszenia powszechnego
strajku kolejowego, aby cały kraj
Intwiej mógł się stać, pastwą bol«
szewiekiej rewolucji.
Wśród dokumentów znaleziono |

tekże plany dla wywołania rewo»
Iucji- równocześnie w Japonii, Chi
nach, Indjach i Turcji.
w której ręku znajdują się te do
kumenty nie chce" nie mówić o
planach zawartych w tych doku-

 

a

rewolucji

 

Policja,

k holczeej
redówka" .przestała do Chicago

hana 20,000 dla
j rejprzep

publiki. Głównym propagatorem|
. jest

Szachman, urodzony w. Odesie i
przebywający w Ameryce od kil.

Pozornie zajmuje się .on keds
twięctwem, w rzeczywistości byt).
on naczelnikiem propagatorów
bolszewiekiej rewolacji w;Ame-

ARGENTYNA , 7AKUPUJE Wid
„SKIE OKRĘTY 1 AEROPLANY

BUENOS ATRES, 27, września,
Rząd republiki nrgenlymklej pro

wadzi z rządem włoskim rokowi»

nin wcelu zakupna dwuch wiel.

kich krążowników i 100 .

walki.

szą

gi.

pnych

 

cięta walk
Bolszewi

 

dalszym

 

y uporczywie bronili

Grodna, Na wschód od Grodna w

ciągu toczą sig zacięte le

Bolszewmka delegacja pokojo-
wa w swoich propozycjach po-
kojowych zaatakowała w gwało
wny: sposób allanlów.jak dono

ROKOWANIAWRY

DZE BĘDĄ

f-WADZONE DALEJ
SPODZIEWANA JEST ODPO-WIEDZ NA POLSKIE KONTR-PROPOZYCJE 
RYGA, 26 września.mość Zjedń. Prasy).bolszewickie rokowania pokojo-we, będą jutra prowadzone w dalszym ciągu.
Bolszewicka delegacja pokojo-wa prawdopodobnie da odpo-wiedź na: polskie kontr-propozy»

cje; na co się zgodził przewodni.
tzący bolszewickiej delegacji po-
kójowej na żądanie przewodni.
czącego polskiej delegacji pokojo
wej M. Dąbskiego, mimo faktu,
z6polska delegacja pokojowa je»
szcze nie przygotowała odpome-
dzi .na deklaracje bolszewickiej
delegacji. pokojowej przed
ną w ubiegły piątek polskiej de-
lcgmźji pokojowej.

kumhjn. Joffe, zawmdnml-l polską
delegację pokojową, że bolszewi-
cy później wyznaczą członków do
innych komisji.

Żadna z delegacji pokojowych
nie uwydatniła jakiekolwiek dzia

PRO-

 

jowa rorpoct-
nie pracę nad suzcgółamu wsię:

warunków pokoju" ze

wspólną komisję dla wyznacze-

nia granie po plenarnych obra:

dach, jakie się odbędą w ponic-

działek. -,

Obydwie strony zarówno bol

szewiey, jak i Polacy uważają za

konieczne załatwić najpierw spra

wę linji demarkacyjnej. Z iKo-

misji dopiero jedna jest wyzna-

czona, komisja granic

ną zimę byłoby => jak Się wyra-

    

 

szczęściem dla kra
jów i bolszewieki rząd rosyjski
zmuszony jest uczynić wszystko,
co leży w jego mocy, aby zapo-

z Ry. biedz dalszym cierpientóm 1 wy-
datkomna wojnę, ..,,

łulności dzisiaj. Bolszewicy od-

członków z polskiej delegacji po
kojawej, a między niemi i p. Dąb-
ski udali się na polowanie.

NIEMIECKI WĘGIEL

DANY FRANCJI NIE

CHCE SIĘ PALI,

Francuzi oskarżają niemców"
o podstęp i oszustwo

PARYŻ, 26 września. - Jak
kolwiek Niemcy wysyłają 'do
Francji każdego miesiąca: odpo-
wiednią ilość węgla, (do której!
się zobowiązali na konferencji
w Spa, to jednak węgiel przysh
ny nie chce się palić. '»
Francuzi oskarżają Niericy, że
umyślnie chcą obejść warunki
do których się zobowiązali.
Fabryki francuskie,

które rodzielono węgiel dostarcze
„ny, nad sk że węgieł

wio! niemiecki t. prawie: niewżyłe
lthV Węgiel ten przysyłają niem

cy w formie cegieł zluhmnvch z

pyłu węgl

Cegietki te rozbite po szdanm.
jak się okazało, zrobione są z czę
Sci ziemi, a częścią ze śmieci.
Wobec wybuchu strajku, w an-

gielskich kopalniach węgla oszu-
kańcze dostawy węgla przez Niem
cy postawią przemysł francuski
w trudne położenie w czasie nad
chodzącej zimy, ponieważ Fran-
cja polega tylko na tych dwuch
źródłueh węgla - dostawie przez

. Niampy/i węglu angielskim, Krą
zą pogłoski, że wiele fabryk fran
cuskich zostanie zamkniętych.
Rząd francuski prawdopodo-

bnie wyśle do Niemiec bardzo e-
nergiczny protest przeciw jakości
dostarczonego dotychczas Fran-
cji przez Niemcy węgła.

 

  

  

 

'" wojny na nastę- ,

żają członkowie bolszewickiej de "

poczywali, podczas gdy 'wielu z ,

 



  

    

 

cę: bator
Ganersi:

„NOWY SWIAT",

szczeblu rozwoju niższym niż człowiek
spółczesny. Przedwcześnie, drogą katakk-
zmu dziejowego wyzwolona klasa pracują:
ca ma uwłosienie kapitalistyczne, a w nie-
których krajach, jak w Rasji chodzi ma
uuomkmh. jak ów przodek człowieka z

Uzeciorzędnej epoki.
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wobiely. ciezar-
edwerzesny. Cza-

śmiertelne zawsze

troć dla matki, czasem
u daje w rezultacie

lecz wymagający    

   

  

 

  

  

   

  

   

  
   

 

  

 

onie polityczne kla-

as”! państw euro

  

oad k- wyzwole-

w mimo że kluczem

wolenie polityczne.

 

m jest samo życie

are uczucia, stare
ybulami władzy na

j yśli i mówi
iem swych da-

i h ślady, po
kapitał ścieżkach, tra-
em nabyłe w dniach

Dobra Powszechnego i
›ieniniej egoistycznie, niż

¢ Libra “hénic za

  

   

% p.InOWo-
b jutrzejszego,

ML ukladu sit w tym lub innym
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: kończy się kampanja pol-
- wowej i zdaje się, że tym ra-
=
i ji skończyła się 5 lipca,
I! i Biura Głównego -
.
!
¢
% w
E spd f nitwindoime, Mote nd
£0 shiljon a m dwa miljony dolarów.

f ! część kiropunji trwa jeszcze.

iz, "Tu % Gwdzie sig s aje, ale słabo,

i 4 umo bomdów i na jaką
32 sumę? :
g den ogólny wykaz

z , że pomimo pięcio-
% zszej chyba w dzie-
; owych, do 50 mi:

spełniło zada-

sig do apelu patrjoci, któ-

polskiemu pożyczą.

s skie jest pewniejszą

wareacly (dla wie ieli, nit korporacje, które

' wielkie dy od: zebranych. kapi-

T Luwr Żadnych, ząslum dotychczas jeszcze
nie przyniósł

xul'hodłwvx st chłodny i obojętny.

"Zadużói jest: eciw, aby przy końcu

qugo mits kampanii, mozna bylo clio¢hy po-

& co robito sig 'na: początku.

) dlatego dzisiej, jeżeli zwracamy się do ró»

' daków £ golczęk, aby kupowali bondy, to głów»

mu do:twinmbu mnustwo polskie i jego potrze—
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› gba(hmm endzimy;; ze kolatac bytoby jedynie
firfiymupnm», to mogliby tych innych: poruszyć,

/wedle 1416(niemają ochoty. Mają oi waśniejsze|
RMWWega.ho-swoje osobiste1ego-|  
  

 

domipolacy, któ-,

Siedmiomiesięczny płód lud7kl wyra-
sta pod wpływem miłosnej opieki rodzi:
ców na twór dojrzały. Zaciera się z cza-
semzupełnie wszelki ślad przedwczesnego
przyjścia na świat, Częstokroć posiada wy-
bilne zdolności.

Powlarzamy, płód taki potrzebuje opie-
ki pełnej miłości. Tak samo wymaga tego
i obecne społeczeństwo, chaotyczna mgła-
vica rodzącego się w bólach i krwi Państ-
xa Pracy Wyzwolonej i Radosnej.

Ale na to trzeba odwagi. Nie jest po-
pularnymten, kto mowi słabemu, że jeśl
słabym, Wszyscyjesteśmyłasi na psu-hłe!»
stwa. Jm kto słabszy, tym łacniej im ule

. Pochlebstwemnie odciągniesz od wy-
[rano] drogi żelaznego Piłsurlsklego. ale
za to domowadi do wyrzeczenia się
Gdańska, Cieszyńskiego, Spisza, Orawy i
Wilna słabego Paderewskiego. Nie dziw
nego że jest włochaty jak płód siedmio-
miesięczny.

W wielkim ruchu  kooperatywnym,
zwłaszcza w spożywczym jego odłamie,
iluż najdzielniejszych, daleko widzących
przywódcówściągnęło na siebie nienawi
słowarzyszonych za to, że choć przynaj-
mniej część dywidendy ocalić usiłowali
przed wzorowaną na kapitalizmie łapczy-
wość członków kooperatyw na dywiden
dy, dywidendy i dywidendy. Nie rozumieli
nieraz oni protestujący przeciw „idealisty-
cznym mrzonkom" swych przywódców;
że do żądania dywidendy podmawiali ich
agienci wielkiego kapitału, aby przez
wprowadzenie ducha kapitalistycznego za
truć i zrujnować szkołę jedyną, w której
wychowywał się płód siedmiomiesięczny
na dojrzałego obywatela Nowego Świata.

Niechaj wszyscy, co skłonni są do dy-
widendowych pożądań słuchają uważnie
sprawozdań obywatela Anielewskiego #
pracy Stowarzyszenia Mechaników w Pol-
«ce. Jest tam materjału podostatkiem dla

-|poważnego zastanowienia się i do zdoby-
cia świadomości “incitement/go obywatela

kraju. Czas porzucić nakładanie od para-
,dy overallsów na ciało skluplkarzy Trzeba
nietylko zewnętrznie ale i wewnętrznie

stać się dojrzałym członkiem nowego spo-
Pracy.

BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI

  

 

    

I jednakowi są oni zawsze. Gdy Polska przeży-
wała kryzys, a pod Warszawą stał wróg, poź 
nie szła, bo.„któżby ryzykował". .

Gdy Polska zwycięża i minu-JE w chwale, jak

słońcu - to „sobie sama da radę".

ychodźtwo w części zaznaczyło szczerze sw

miłośći obowiązek wobec ojczyzny.

Jako całość, zdało źle egzamin i dowiodło, że
dużo jeszcze wody w Hudsonie upłynie, zanim po-
trafi szybko i encrgmzme nieść pomoc Polsce,

Sqsludzie i pisma mezwykle giętkie i olasty»
czne, jak wmerykańska guma, którą tak wspania»
le umieją żuć stenografistki,

luby armje bolszewiekie zbliżały się. do War-
szawy, ia wiadomości nadeszły, że Dmowski wyje-
chał do Poznania, oby tam organiować endecki rząd
i armię do zrobienia porządku w Polscecała niasa
tych ludzi i pism, jeżeli nie usggato i/ wymydlale
Naczelnikowi Pihudskremu, to 2 perfidją zazna-

czała, że nie warto sprawy Dmowskiego podnosić,

bo taki. rządnalezy uznać, który ma większość w
Polsce.

Czyż to nie zgrabne pnygatuwywaniesię ucze

czenia „większości" z p. Romaltem Dmowskim na

czele?

Ale co charakterystycznę, że mektórzy z tej

sławetnej czeredy, zaczynają się obecnie oświad-

czać z wielką i iawel przesadną miłością do -Na-

czelnika Państwa.

Nasz ukochany, - nasz największy, nasz wódz

zwycięski itd.. ..

Aż mdli od tych kadzideł. .; ;

Gdy marszałek Foch wjechał" do Paryża po

zwycięstwie nad Niemcarni, a Wim mu: wiwatował,

wódź francuski powiedział do jen. Weygandd py-

kając swoją fajkę: „to wszystko dym".

I my także powiemy, że ło dym; o i jaki jesz.
cze,

Z konferencji pokojówej w Rydze niema nic

nowego, Wiemy jeno, że bolszewicy cofnęli swoje

warunki postawione w Mińsku, ale nie wiemy nie,

czy przyjmą oni warunkipolskie. Pomimo buńczu-

cznej grośby Trockiego, że armie sowieckie pozna-

ły drogę do Warszawy i nie zważając na pertrak-

pokoj do stolicy Polski pójdą, są dane,

że rząd sowiecki na pokój się zgodzi.

Sytuacja bolszewików nie jest świetna, co zre-

arty wśkózał Czyczerin w. depeszy iskrowej do

Frane gdy da-ugroziła użyciem floty na Cearnein} -

  
(morzu, za nie uwalnianie , jeńców (maslem

i wby

= Z PRASY I

W „Dzienniku: Związkowym",
ww-ftej£ dnia 22 września, znaj-
dujemy uwagi na temat Litwy i
Ukrainy i polityki" polskiej w
stosumku -do tych dwuch, naro
dów. „Dzien, Zw.", -zaznoczając
czyt, na jaki zdobywa się Polska,
fak pisze:

„Buduje ona z jednej strony
palstwo ukraińskie, z drugiej
państwo litewskie. Gl, go, za.
wsze żyli i dzi
tylko zaborami, drwią sobie z
Polski, przeszkadzają jej utra-
tą nawet życia politycznego
jej grożą, ale Polska konse-
kwentnie idzie naprzód, nie py
tając ani zważając na to co
myśli i robi Anglja, co mówią
Niemcy, lub też, że oburza się
ma to Rosja. Polska  spęłnia
sw misję, Której imię „Za wol
ność naszą i waszą tylokrot-
nie wypisaną na sztandarach
polskich, Czy za to oczekuje
ona od tych sąsiednich naro-
dów wdzięczności? Bynajm-
niej. Aloli Polska ma prawo
licżyć na tych narodów rozum
polityczny, Dosyć ~długiego
trzeba było czas, aby go na-
brała bkrumn, Szkoła polity

Ukrainy szła przez mo-
rze krwii płomieni, w którem
tonął zarówno lud ukraiński
jak i polski. Ale w końcu z o-
parów krwi, z dymów pożogi
a męki straszliwej miljonów
ukazał się dla Ukrainy kon-
stantynowśki krzyż prawdy:
W związku z Polską zwycię-
żysz i żyć będziesz! --

I przejrzała Ukraina, wzglę-
dnie przejrzały najlęższe i naj
mądrzejsze jej warstwy,. Dzie
siaj wojska ukraińskie walezą
u boku armji polskiej, a oby:
dni: kraje związały się pakta-

mi, których obie strony dotrzy

mują wiernie. Nie przeszedł na

stronę bolszewików Pawienko,

gdy zalew bolszewieki uż mie-

rzył o bratny Warszawy, Nie

zdradziła Ukrakny Polska, gdy

cały świat wołał do niej, aby

wyrzekła bię braterstwa 2 U-

krainą, ale przeciwnie, na kon

ferencji w Rydze, stawia Pol-

ska jako jeden z warunków po

koju, wznanie przez holszewi-

cką Rosję oddzielnego i niepo-

dległego państwa Ukrainy. 1

minie krzyku ludzi złych Tub

głupich, Polska i Ukraina po-

dawszy sobie ręce, idg razem

ku świetlanej przyszłości, jaka

  

 

 

w tem powinowactwie państwo|,

wem je czeka".

Czytamy powy z

zdumieniem. Cosię stało „D

'"! Przecież niedawno jeszcze

napadał na .„Belweder" i marsz

armji polskich na Kijów, uważa:

jąc politykę rządu polskiego i Na

czelnika Państwa, za szkodliwą

awańturę. -Pamiętamy -złośliwe

przycinki i obrzydliwe nawet|

bluźżnierstwa przeciw tej właśnie

polityce polskiej, która niepodle-

głość Ukrainy ogłosiła i sprawę

tę wobec świata jasno i końkret-

nie postawiło.

Obecnie „Dzien. Zw." całkiem

co innego Widzi, Teraz przyznaje,

że jednak polityka Naczelnika

Państwa jest mądra i dobre wy-

daje owoce, +

Teraz juz woła „za wolność

naszą i waszą", jakby się dopiero

€o przebudził,

Czy na długo jednak będa! to
prvehud/enm? Czy jutro, „Dzien.

Zw." nie zmieni orjentacji i zno-

wu nie bryźnie błotem, na rząd

polski: i- Naczelnika?...

  

 

W -„Ameryce-Eeho"

następujące:

„Ze Stevens Point, Wis, do-

noszą, że bawił tam kapitan

armji polskiej, B. Kamieński,

który „imieniem ministerstwa

wojny w Polsce" ' reorganizo-

wał . tam dawniej -istniejącej

«kółko :Pań, .celem. .zbierania

składek na rzecz Białego Krzy

ża. >
Jest to znowu coś nowego,

ponieważ o misji tego kapita-

na nie mogą dać wyjaśnień tu

tejsze Konsulaty Polskie, za-

chgedjąc znowu do składania

ofiar na Polski _Czerwony

Krzyż.

Czerwony Krzyż jest instytu

cją międzynarodową, kontrolo-

waną przez rządy i zasługuje

na poparcie ogółu; Biały Krzyż

natomiast _jest organizacją

„Heleny Paderewskiej i utrud-

nim tylko akcję Czerwonemu!

KrzyinWL
z sprawosdań quowych

czytamy

 

j jeszcze

 

O PRASIE

wiemy, jakie zasługi położył
w Polsce Amerykański
wony Krzyż: wydał on przesz
ło $16,000.000 na pomoc dla

„na ziemiach .Yok
skich, Popierać zatem „powin-

\ nismy ty „organizację, -jakoteż
Polski Czerwony Krzyż, a nie
jakiś Biały Krzyż, uprawiają-
cy politykę w P

   

  

Jeżeli”kasi się

ab swe

B/

 

 

 

lćflats)przyc
okywateb, Polski do łupanego fwy ęstwa

4 (nad: bolszewikami,

Kup boóńd Polskiej Pożyczki.

JWYCIĘSTWA”

 

    ta: powinna
gdy Czytelnicy nasi utrzymują
że tym kapitanem, Kamieńskim
jest słynny „braciszek bosy",
znany z i Buffalo,--
były rękodajny pani Heleny
Paderewskiej...

Poselstwo Polskie w Wa-
szynglonie wmno wzglądnąć w

tu sprawe.

  

W: warszawskim „RobulmknW
czylatny ciekawy artykuł o. jen.
Wratigfu, który wależy a bolsze›
wikami w południowej Rosji i
jego polityce,
Wyjątki z tego artykułu brzmi

„Dziedzictwo po Kotwiku,
Di‘mkmu.‘ i Judeniczu objął w

Rosji kontrrewolucyjnej jen.

   

Wrangel, ZGołał utrzymać się! sz

wraz z resztkami rozbitych de-| cz

nikihowców na Krymie,

cypcllxu wielkiej Rosi,
zogniskować wybitniejszych
działaczy reakcyjnych,  stwo-
rzyć przy pomocy Anglji i Fran
cji niewielką, ale dobrze zń6-

armję i czekać, nie
źnując, pomyślnej konjunktu-

dym
tain

    

ry.
Nie próźńował. Wyłonił rząd:

rozesłał dyplomatycznych agen
tów Zagranicę, ogłosił program
polityczńo - społeczny, zapo-
wiedział „reformy". Wycho-
dząc z zasady, iż dopóki sig
jest niczem, trzeba dobre utrzy
mywać słosinki ze wszystkie
fni, Wrangel na: wszelki wypa-
dek ogłosił przed całym świa-
tem, że jest demokratą, Któż
bowiem nie jest dziś demokra-|
tą?
Żeby nie [racie wiele czasu!.
na określenie czem jest Wran-
gel, wystarczy stwierdzić, że
współpracownikami- jego -są
takie .filary reakcji -carskiej,
jak Kriwoszejn i czarnoseciniec
Szulgin, dalej skrajnie prawie
cowy kadet Struwe, Pod maską
demokratyzmu ukrywa się re
akcyjna, nacjonalistyczna Ro-
sją, zaborcza i groźna, nie uzna
jąca żadnych haseł póza Ba-| .

j niepodzielnej i
wielkiej Rgsji", Słąd: taktyka

i się do Ententy,

klóra ma broń i pieniądze, a

przytem nie uznała bądź co-

quI dotychczas rządu sowie-

Stąd knowania z june

pruskim! wapditowatzy
szami idei i pnypumulnyml
współbiesiadnikami: przy "jed-
nym stole wskrzeszonej |resk»
cji europejskiej. Std taktyka
najrozmaitszych sojuszówi wy
rafinowanego wyprowadzania
w połe każdego, kto stracił
wpływ, lub zapowiadić bliskie
bankructwo. P
Długo Wringel "się

Dezsiliy na. Pientoneie reakcji
rosyjskiej, opiiszezony .przez
Anglię, zagroś przez bolsze
wików. Aż tw uratowal go po:

  

  

chód polski na Kijów. Bolsze(W
wiey odeiqgneli wojska swe z
południa i przerzucili je prze-
ciwko Polakom: Od tego czasu
Wrangel odzyskat nieco więcej
"swobody ruchów, nabrał otu-
thy na przyszłość.
Jedynynt jego celem mmm

było i jest - dorwanie się do
władzy, żapanowanie na Krem-
Ia, : Aliści. bolszewicy. zaczęli
odnosić zwycięstwa na wszyst-
kich frontach, nie _włączając
dyplomatycznego; Wrangel te-
dy okrutnie sposępmal zadrał
6: swój. los i wysłał  gońców
dos. Lenina,
A cóż to nie wolno mii? Nie

jest 89,demokratą?"
Oto co pisze ztPalme wiaró-

godny korespondent -„Daily

Telegraph'u" z Konstantynopo

ln (Pereeyal Landon) w nume-

rze z 17:g0 bm.:

„...Delegacje wysłane (a więc

było ich kilka, /Przyp. Red.), |

pzez gen. Wrangla do Mosk

wy były bezwątpienia na- po-

słuchaniu u Lenina, ponieważ [

stwierdzały, a. nawet -podkre- |f

élaty .grobec 'Polaków

stosunek,, panujący wśród ar-

mji krymskieł Być mi
związanie losów Francji z ge-
neralem mem (mom o

 

  

      

    

    
    

uznaniu Wrangla przez rząd
fronetiski. Przyp. Red.), nastą
piło właśnie w zamiarze ukró-
cenia tych tendencji, Pocóż je- |
dnak działać tajnie? (zapytuje
korespondent z zarzutem pod
adresem Francji. Przyp. Red.)"

Otóż „demokratyczny? gen.
Wrangel wcałej swej nagości
Wdawał sięw pakty z junkra~
mi i z Leninem, ń dziś podob-
no paktuje juz 2 Pellurg, acz-

„kolwiek członek rządu Wran-
gla, Ukrainiec Markołun sły-
szeć nie chce o żadnej niepo-
dległej: Ukrainie".
Dlatego też, rząd polski, który

dobrze jest poinformowany codo

  

ListdoRedeker:

Szan. Panie Redaklorze‘
Czytam w dzisiejszynt numerze
„Nowego Świata", którego. jest
pan redaktorem, wzmiankę o Pol-
skim Czerw. Krzyżu, gdzie zamie-
szczono te słowa: „Ks, Sękiewicz
posiada polecenie, czy też upo-

 

wie porhocy dla Polskiego Czerw.
Krzyża w New Yorku i okolicy."
z

dział; wyssał sobie z paléa.
Z poważaniem
Ks. W. Sękiewiez.

NewYork, 26 września, 1990.

PLAINFIELD, K.]

"-- "Die 26 września, 1920.

Redakcja „Nowego Świata",
„424 East Oth, Stree, . .

New: York, N. Y.

SZANOWNA  REDAKCIO:-

Od pewriego już czasu da-
je się zauważyć,. że pismo
„Nowy Świat" zdobywa so-
bie Szersze uznanie i staje

Plainfield; N, J, a obecnie
brak tegoż daje sig powaz-
nie odczuwać, Ilość nadsy-
lanych tu egzemplarzy jest
bardzo nieliczna i żamała,
albowiem nie słarczy ona
dłużej, jak do godziny 8'ej
rano w dnie powszednie, a
w. niedzielę nie starczy na-
wet do lego czastu, gdyż czy
telnicy tego pisma, wyprze
dając się wzajemnie, czału-
ją od gndzmv Tej, aby je
rozlapa

Wysyła: nasz! bank po najtań

| cji

 

10-E. 22nd St.,

"DR. KA

Aviter ot 26 1st poiledey r
chnito rumw i

fie to: RATAR
Hm bol mer

[tum

Wmm
  
   
   
    
    
  

   

ważnienie od poselstwa, aby sta-
ngł na czelę w spra-

temu kafegorycze
nie., Żadnych poleceń od posel:
stwa nie mam | MIźdy nie otrzy-
małeń. Kto tó podał lub powie.

się: coraz poczytniejszym w |

dze do Polski jakoteż do Małej Polski, t. i. Zachodnim] Gati-

Równła przyjmuje wkłódki płacąc4% od sth

Sprzedaje szytkarty do krajt? iz nw wszystkie 1i- :
nje jak również wyrabia dokumenta ku temu potrzebie, )
W sprawacenotasjalnych prosimy się do nas'zwmhé'.

~NEMETH STATE BANK-

{... JOHN NEMETH'Préx -

, Znający dobrze tanim-mru"- 1

1 Sb
co, kreytów, swrót gowy,

Fien doe 3pWichers, mittonoroy,my ve am
do DRA

"PH.mummiz.nk 10:17

Na brak (eh zwracano
już: sprzedającow~uwagę,
(Ionmgww się większej ilo- %

   
yższego" dziennika,

juin'kaxo dotad bez żad:
‘mqo rezullatu. |Przypusz-

czam, że ów sprzedawca nie

prowadza MINH/'”] ilości
!„Nowego Świata" dlatego,
że ma na sprzedaż także iIs
~1nne duenmkv, a właściwie,

lvlcgr Codzienny", klmv
zdaje sig ma tu mniejszą po
pularnosé.

Mając nadzieję, że Hula-
„jkcja coś uczyni wtej spra
wie, pozostaję z wyrazami
bratniego pozdrowienia,

e W. K.

 

 

uje mlrresanlów w ponie-
i pułki od godziny 5:30

do T-ej wieczorem,
Redaktor ob. W. Bojan-Błaże-

wiez załatwia: sprawy redakcyjne
codziennie od godziny 12-j do
3-ej po południu.

 

  
URAKORSULANU.!

Polskiego mrwzctą się w $f Ave,
pod ae. 988-858 |(Rig B74) whey}.
tram“ godziny ptyjęś sodzieńnie

od 10.5), riad db Ti po poładwił,

opirdes. wlitilel 1 «na~ W ibboły

biura #4 ramploade o M
< notudnie i

PRZE :musTARSzy

POLSKI BANK

werosr boConst
= Olegt HBLLIG OAV,
odchodzi 30go wrzeénin

Szyfkarty po 135. dolikbw   
  
Usługa absolutiic'rzefehn

o
wer
um:mum;nomum-if;
 
Wysyłamy! ”cmd” pod
zupełną gwarancją, Dostaf-
czamy własnoręczne po-

ma

 

(M wkładu «graduate.»-
wych placlity 4. jroc.. od»
setki. -"Npiszh , Gwarancja

 

   

  

   

   

   
  

  

       

    
  

 

   
      

  

   

   
  

   
  

   
    

        
   

   
    

   
    

   

  
  
  
       

    

  
   
  

   

    
   
       

     
     
      

         

      
    
     
        
       

      

          

 
zasoby nad 1,600,00 dolarów

STANDARD BANX|
Dawnie) BANK LEDERERA

AVE.B. Kfm 4—ULVNŁW YORK
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I * (cug dolszy).

- Ale mnie serce boli - wtrącił Szok

  

t
ie takze, ale o tem poznie}. Stu-
Szok, ja jestem bardzo zmęczony

ichciałbym pójść spać.
-To jest ideja.

Nie przerywaj.

 

Szok?

5 Szok się uśmiechnął dość Jadowme a-
le „do środka".

+ - Jak własne dziecko.
abycię lak wszyscy kochali,

i -- Jeśli mnie kochasz, w takim razie u-
czynisz mi jedną przysługę, której ci nie
zapomnę. Szok, mówiłeś, że nie możesz
spać, więc lc] nocy także spaćnie qulucu.
Krzywdy ci to nie zrobi. ,
-( co idzie?
- Idzie o teatr.

Kochasz mnie,

Daj ci, Boże,

  

    

Wnocy każdy kot jest
szary. M
: Bolskiemu trudno było w tej chwili o
słowa, jakby się wstydził oznajmić swoje-
mu przyjacielowi, co. zamyśla uczynić.
Bzok też trudził się nadaremnie, chcąc od:
gadngé ramiar. Bolski jednak ujął go
jnet pod ramię i podprowadzit z powro-
tem w lo miejsce 1 dokładnie widać
było oficynkę Relskich. Okno było oświe- |
tlone, przy stołe siedział Relski i dyktował! .I
toś Jadzi, piszącej szybko; widocznie ra-
chunki, gospodarskie. . .

  

u
Szok.

=- Widzę! -- odpowiedzia! Bolski i pa-
trzył długą chwilę w oświetloną › izdebkę
ta le .dwie postacie, ostro się , qsmąt'c w
świetle wiszącej lumpy. Zadrsat niewie

i oczy mu się same gprzymknęły na
chwilę, Szókżaś czekał zniecierpliwością;
stanęki w gęstym mroku koło szeleszezącej
ticho kępy bzów i choć nie nożne. ich było
stad usłyszeć, mówili szeptem.
i - Gdzie może być msdn? - wybił
Bolski. „ .
1 - Pewnie 5pm, dobrobwt duje dobry
Ben, Ocóż właściwie idzie@ :
5 .- Idzie o- lo, czekano: kto to może

BYC! swim. «
Powpatrzvh się oba) wciemnośći mogli
dojrzeć zalewie, że ktoś siedzi na przy-
izbie i pneuma coś w rękach, zdaje się,
że: różaniec.~
i - To ten szewe przeklęty Daj mu ju-
tro trticizny na szczury - szepnął Szok.
i.. - Niech siedzi, pójdzie zaraz spać. 0-
łóż idzie oto, 370le że ja nie mam naj-
tnniejszej ochoty bawić się w trubadtira i
chodzić nocą pod oknami. Atak r6i wypa-
dło, że to musi być; więc ty mnw usląpłsz.

Sznk się skrmuł a »
- Popattż na muje nogi, tych hm

gach poznasz mnie wśród sty: tysnęcy lud/1
$ - W nocy nie widać >,
- Więc coma być?
=- Nie wielkiego: za chwilę zgaszę świa

tlo, nc jest siemna; pochodzisz sobie parę
godzin pod jej oknami. Dla panienki to
jest wmlkx zasaczył, że pan Bolskl wzdycha
po n

 €

 

 aA"dh Alojzego Sroka jest to wielki

go. Ale:„to wszystko niema sensu, jej na:
wet przez myśl nie przejdzie, że to właśnie

me);„jeżeli nawet zauważy,: bo: moze
także nie zauważy.
- Hęczę ci, że zauważy, czułe dime wi-

dzą nawet.przez łzy, a ona jest dziś w na

stroju. i „A
- A, jeśli mnie pozna? -. or y

obiece oczy widzą to, cp chcą wi-
duet-:rzekł z pewnością siebie Bolski =-
ona widzieć będzie tylko mnie. -Popatrz,
gopatrz,Kusztyk się żegna. Poszedł spat!

zasemsię człowiek może już nie o-
budzić, bardzobym się nie martwił Słu-
chaj-no, a Jak ,a mnie wgijdzie ze strzelbą
jednoręki?'
- Skryjesz sig w krzalu odrzekł

Bolski z cichymśmiechem. .;;
Szok wojrmł poza siebie.
- Licho wie, co w takich krzakach sie-

dzi 'po nocy..... Jak. długo (narb chodzić?
- Czy ja wiem? Godzinę, dwie... Pal|

papierosy, 16 cię prędzej dojrzy.
-Palić będę na twój kos.
=- Na mój, na- mój! Więcsłuchaj-no,

  

- Jednoręki już Jest=- rzekł ucho &

zaszuxt że udawać będzie pema Boiska-«bm

 

ń jest wielka - będę chodził.
tegom się tylko dorobił, że zosta-
emnocnym.

- Przecież to zaba
mówiąc równocześnie do

  

ki,

 

bie same

czyć ten pomysł dziecinny i głupi.
- Jednoręki powstał! - szepnął Szok.

  

  
tem [dd] potart czoło; Jadzia opowiadała
mu coś z ożywieniem, widocznie o wizy-
cie przedwieczornej, na twarzy Re
można bowiem było zauważyć dość wyra-

źnie zdziwienie. Ucałował ja potem w czo-!
ło i odszedł; Jadzia czynfła porządki na gło)

Ie, za chwilę zaś podeszła do,okna.i polrii-

dziwszy się chwilę z. straszliwie pomysło-
when) jego zamknięciem, otwor ła je ri

ro.
- Schowaj się! - szepnął Bokkr do

Szoka i w tej samej chwili, kiedy « Szok,
klnąc w duszy, właził między rośne ga
zie, Bolski wyszedł na ścieżkę i udając, że
idzie, nucno zamyślony, czynił hałas no:
gami po źwirze. Jadzia spojrzała bystro w
ciemność, patrząc, kto chodzi. po nocy i po
znawszy Wolskiego, ,chciała się w pierw-
szej chwlii cofnąć, .sama nie wiedząc,. dla-
czego lo chce utaymc, zrozumiała. jednak
że Bolski ujrzał ją również i niby obudzo-
ny cichem skrzypienieńy okienie, przysta«
nał, potem z melk') czcią zdjął z głowy)
kapelusz i zgiął się w uukłonie. Trwało to
wszystko jeden moment, gdyz Bolski po
chwili był już daleko.

; Panma Relska zamknęła okno vyhko,
(mym że jej ręce drżą, po chwili zaś, nie
_unując własnego pośpiechu, zgasiła kam

  

  

  -

' Polski obszedł kępę bzów i szukał w
ciemnści Szoka. =>>.
« Szok. bserwował całą scenę z pogardli-

“a miną i z uśmiechem niesłychanego po-
litowania; splump}, ujrzawszy, jak Bolski
udaje, żesiębudzi z. jakiejś straszliwej za-
dumy i Jak potem odchodzi w. mrok kro-
kiem sztraszliwie zbiedzonego Pierrota,
który za własną stąpa trumną, W głębi-du-
szy rechtałzłośliwym śmiechem, niezmier
nie rad z idjotycznych pomysłów swojego
patrona, dziwigc się równocześnie bezna-
dziejnej prostocie. tej dziewczyny, która
całem swem. zachowaniem, „tem, otwiera-
niem okna, aby je zamknąć w tej chwili i
paépicchem w gaszeniu światła, wskazywa
ła na lo, że w poczciwej swojej duszyczce
układa ten zwarjowańy spacer ponocy w
związek ze sobą,

Bolski dotknął Jego ramiehid.
- Widziałeś aniofa?. ..
- Widziałem, szatanie! odszepnął

Szok, - uważaj jednak, gdyż jednoręki ar
chanioł może ci. połamać kości.
- Teraz kolej na ciebie, nie budźwięt

licha. po nocy. Wyłaż, pc

  

smxechem, mam jednak jeden skrupuł:
: |jeśli siępanienka na mnie zapatrzy, wte
dy nie maja będzie wina, że twój syń bę-
dmkfedys.do mnie podobny.
„~Bolski uczuł, że. nau krew napływa do!

twawv i. jeśli się nie opanuje wlej chwili,
to go żabijd›na miejscu jednem uderze-
niem pięści, ochłnnqł Jedhakle riatych
miast. »

Poczuł wzgardę dla samego siebie, że

pozwala temu bydłęciu na tego rodzaji: do
wcipy:i poczuł równocześnie :sałą swoja

tinos¢. Sam to wszystko sprawił,:a. nie
chcąc się natazić na wyrzut Szoka w tym
właśnie sensie, ueiszył ten bezgłóśny uczci
wy krzyk; który mir się podniósł w zakąt-
ku serca, za Jeniwy był zresztą na awantu-
rę, ża mało Imiał odwagi, aby samego sie-
bie spamemięrawszy przy okazji, sponie-
wierać lę ropuchę, syczącą, Szoka, „który
jakby korzystając z maoku, rozluźnił swo-
je służalstwo: i stawał się bezczelny, Udał,
że zajęty pilnem patrzeniem w okno, nie
słyszy,. cogada Szok, który-pocztiwszy na:
tychmiast, że Bolskiemir nie w smak ten
doweip, umilkł, czekając, kiedy ma rozpo-
cząć romantyczną swoją wędrówkę. .,

Na wieś całą i na dwa cwilc'domlu puł
przyszedł już sen i wielkaciszą na

krylascaly świat, Słychać było w
kiem: oddaleniu, jak czasem ptak jakiś za. |

się przez sen, albo jak koń w staj
ni potrząśnie łańcuchem, Bolski, jakby na
gle zapomniał o Szoku, oparł rękę gałąż i
kmileząc, wsłubhiwał się w noc; wstrząsnął
się po chwili,:jakby się bronił przed: zamy-
śleniem; potem, jakby sam już nieśhętny
z. własnego pomysiu, powiedział ulka:..
 Szók, będzxesz chodził?

b

(Ciąg dalizy nastąpi), .. _ . Qt;

- Twój pomysł jest idfotyczny, ale

ra - rzekł mu Bol

" Imponująco wypadła uroczy»
SPDIF/Ch baj w okno, pan Tomasz pod słość otwarcia Domu Narodowe-

niósł się ciężko i coś mówił do córki, PO"

|

#o na 8-ej ulicy w ubiegłą niedzie

kiego, 7

 

  

~- Dobrze; - odrzekł-Szok z syczącvm ug

CEREMONJA POŚWIĘCENIA ODBYŁA SIĘ z

LDLIALEM LICZNYCH TOWARZYSTW

 

go, jam» sobie samemu chciał xnlłuma Wiec ”db” się przy przepełnionej sali. - Moc osób mu-
snało odejść z pow

I¢.
Rano, zebrały się towarzystwa

ndarami w Domu Nar
wyruszyły do koś

a nisława na 7ej ulicy.
Po “nhnlxullu nabożeństwa, od

rawionego na intencję rozwoju

placówki polskiej, pochód skie:

rował się z powrotem do Domu

Na›rndmu-go. gdzie dokonano ak-
tu poś i
leżnemi ceremonjami.

   
wym,

 

)

  

 

Wiec: popołudniow
tłumy: publicze
ala była pr pdmona

najmniej.: tysigc

powodu braku miej

W udekorowanej barwami pol-

skiemi i amerykańskiemi sali, na

środku sceny widniały w zieleni

portrety Naczelnika Państwa i

prezydenta Zjednocza

nych,

Wice umorzyłprezes «pułk: Do

  
lecz. co-

sób odeszło z

 

 sca.

 

Uroczyste otwarcie Domu Narodowegó

   

 

   

odu braku miejsca.

kilka szczegółów charakteryzują-
cych dzikość hord azjatyckich.-
Polska w ciężkim znajduje się
położeniu, ale z pomocą całego
narodu, niechybnie odniesie o-
łateczne zwycięstwo. -

kolei Spiewał chór „Echa",
jąc sowite oklaski. '

Sękiewicz,
 

nja nowojorska, pracować będzie
zgodnie dla: dobrswojego i Pol-
ski.

P. W. A. Mazi: streścić mał
historje zafozenia_spotki akey}~)
nej i prac, które doprowadziły:do
zdobycja Domu Narodowego. Hi-
storja ta, wedhig danych, które
posiadaiiiy, nie Była ant peln
ani też prawdziwa. Nie 'p.
(opieramysię na ośu'axlucnmrh
osób, Które licześtiiczyły w zało-
żeniu spółki), był ini orem, a
ob, S. Rayżacher, zjjdiijący się
obecnie w Chisigo.
Co naj zaś,

  

 
 

 

  
 mu Nar. ob. E, Katz, zap

na estradę konsula generalne
go: Rzeczpospolitej Polskiej p. S.
Grotowskiego, zastępcę jego Ro-
mana i innych urzędników, jak
również zaproszonych na uroczy:
słość gości honorowych.
Jako wysłannik, prezydjum ra:

dy ministerjalnej, zajął. miejsce
p. Ryszard Ordyński, przybyły
niedawno z Polsk.
Pierwszą mowę wygłoul ks

proboszcz 1. Białdyga, podkreśla:

jąc wielokrotnie zasługi Naczęlni

ka Piłsudskiego, położone. dla pań

stwa. i narodu polskiego. Ks.

Białdyga -zaznaczył, że, poityka

Jego odniosła zwycięstwo,.,

Nawotywał do pamiętania o Do

mu Narodowym, który poyrinien

być placówką patrjotyzmu i, pol:

skości w New Yorkit.

Po mowie ks. proboszcza przy]

mowanej częstemi oklaskami i en

tuzjastycznymi  okrzykamj, gdy

padało imię Naczelnika, ob. Kaz

w krótkim przemówieniu, zapro-

sił na przewodniczącego ob. Fr.

X. Wanzelera i na sefretarza ob.

J. Kilińskiego. __ .. ,-

Przewodniczący zaprośił na na

stgpnego. maweg p. J. Patetsckie:

go, prezesa Domu Nnrodowngo
Polskiego w Bronx, N. ¥. P.
terackl wygfosit przefnowienic w
języku angielskim» Złożył życzę»
nia, aby Dom Narodowy w Mgn=
hattan, rozśyjja
doskonale ro A
"Chór. „Barnionja" blspiewał 6-

kolncmosqowe pieśni, nagrodzo-

 

  

 

   

  

 

Tutaj, co należy zaźnaczyć,"-
przcwodmczacy znalazł sig w kto
pocie. Okazało sie. żę w progra-

mie, nie postawiono ra pierwszeń

miejscu przemójieńta repfeźen-

(ania pdństwd puhkingm czego
wymaga zwykły regulaiu ze-
brań narydywych. -
Po dkukich, dopieró aradaeh,

zdołato wynaleźć sposób, który-/
by pozwolił p. Grotowskiemu: ber}

Rzeczypospolitą
I. Biułdyga zalet:

głos ułwlmlt-Mlqc, że pierwszu
część progróniu byłnieolcjalna,
a od té] chwill rozpoczyna sig
wite ursedowo. Przedstawił żebra
nym konsula gentraliego; który
przyjęty został przez powstanie i
owacyjnemi okłaskarni i okrzy-
kati. | .

P. Grotowski przemówił o zwy-
cięstwie polskiem nad wrogiem,
który chciał zniszeżyć wolność
masz, zwyoigstwle, (ktore. spra-
wione zostało jednością narodu.
Nawolysiat do pathigtania 6oB0-
wigzkach wyehddétwa wobec Pol
ski, o pomocy dł żełnierza pol-
skiego, Który życie' kładkje w ofie
rze 26 ojezyziię. Wyrogił nadkie-
jeu że Dom: Narodowy Polski w
New Yorku stanie się ośrodkiem
życia polonii; i że Wspólną pracą
i ehetgją: tylko dm. się osiągiiąć
wielkie rezultaty.
Nie trzeba dodawać jak owacyj

nie witóru; słowa końsula. gene-
rolnego: Wilanoje szózerże i ser-
deednie.

 

Następnie zabrał głos p. R. Ors
dyński. Mówił d sytuacjiw Pol-

: (wee, 0: ehwiktreh: riaja-

P., Pa-) a

nardźeńia. godności reprezentanta |
przełtówić do!

to zupełnie szczegóły nalxnznlcj
szego okresu, kiedy w roku tible
glym nd wioshg dyrektorjat pod
przewodnictwem ob. A. LeSniaka,
zebrał około 35,000 dolarów. A
przecież nal
|prawde, ze gdyby nit usitna 1 #
stotnie wydajng praca tego dyre-
ktorjalu, nie byłoby zapewne go-}
tówki, a mlym‘Domu Narodowet

Oczywista rzecz, nie ummejśza

to lacing, dyrekitorjatu, Który
Dom Kupił i obećnie go z dobry:

  

  

1, (mi rezultatami prowadzi. i
„Kółko Mandolinistów" odegra

Jo ładnie parę utworów, a następ;
nie przystąmono do Wplsywąnpą

nazwisk w „Złotej księdze".

,Pierwszy położył swój podpis

konsul generalny; p. S. Grółś

ski, a po. nim kolejno inni wymie

niemi przez przewodniczącego, ,

Podany został projekt, aby, #-

brać, składki na przesłanie

 

| Naczelnika Państwa.

Do' komisji, która otrzymała pole

cenie opracowania depeszy, przeć

wodniczący powołał B. D, Kula-

kowsklcgm W Bojatm-Bhitew

 

Bialdyga kupił dziesięć akcji, Ko-
lejno składali pieniądze. na dat

przytaczał

 

ałoby .powiedzieć| Sty

 

  

ich bac
razem z.odpowiedhiq depészg, do}

  

rez

\ .Dmsat re rience iC
listrute

zaje, jek się ni
Ksiaśe of %

«SWÓJ DO Sweco* >-

Gda ńsk, Hamburg,Antwerp

162 BAST 22rd STREET („OR Sni A\

sz

  

  

  

  

  

   

Coe
KSIĄŻKĘ o

.' GZNCYA OKRĘ'mWA

 

  
historja"ptiłku swego i-swojej dy,

iaji. Staje się czemś, organicze
zanem z. całością.

Wiele monientówskłada się na
ten fenoniemn, którymjest dusza
legionów. Wysokie poczucie oby-
mwatelskie, duma: i hardość ryce-
rza, niesłychanie czujna ambicja
zbiorowa, zapał bojowy, bezgra»
niezna wiara w Naczelnego Wo-
4.71, ą z (em wszyst

  

  

  

  
Legun, mężny w boju, krwio-

żerczym nie jest. Do wroga po-

krumm-go mśeiwych uczuć nk— ży

 

rej zachowuje się qumjpn»
prsiwmo] Rabunki, kradzieZc, są

# 'gronie. legundw zupet-

tie- wyjatkowog, .najostrze) pig-

tnowang przez ogół.

;*Oficer i żołnierz żyją w legio-

mach jak bracia, Bez rozrzewnie›

nia słuchać trudno, jak. oficero-

 

UWE imbiwiq 0 ,,chlopeach", jak lich

¥erz¢ kochają, jak są z ni

(mini. -.

››Skarcą ich czasem, lecz tak po

hratersku, że nikt się nie gniewa.

zly żołnierz wie, że o potrze-
  

  
i odczuwają się braki, to, zna-

thy, że nie ihaczej.

" Teraz wie czas na. to, gdh

trud wojenny zbyt _pochła

Lecz ile razy dywizja nummwah
pozycje -spokojniejsze, -natych-
miast rozpoczynało się bezlitoś-
ne tępienie analfabetyzmu. -No?
ufulfabetów, która przy wstępo-

 
 

 

  

l'. waniato wojska przekracza nor

iidlnie 80 proc. spadała po póra

miesiącach -do 15-20 proc. Był

 

   
„podobno jeden wlko-Gvy
kiedy żołnierz stanął do raportu

[i zameldował posłusznie, że przy-
kzedł na wojnę nie polo, aby się
tczyć, lecz poto, aby bić bolsze-
wików. Dostał w kark od wachmi
strza, i poddał się losom.  Dzjś
chętnie czyta gazety,

Gazeta dla leguiów stanowi ta-
ki samspecjał, jak: tytoń. Czyta-

 

"| ja wszyscy. Wszystkie gazety, za-
czynając od „Rzeczypospolitej" i :
kończąc na „Robotniku", dosta-
ją się od czasu do ezdsu do rąk
wiarusów. Oficerowie zbył szę-
mują żołnierza, aby otaczali go
opieką cenzury. Rozumieją zre-

 
 

3|sztą aż nadto, najsłodszym jest .
wszelkich owoc zakazany.

Niesłychaną miłością otoczone
jest wśród legungów imię Ko-
meńdanta. To dla nich ktoś sw
strasznie bliski. i choć niejeden
na oczy Go w życiu nie widział,
czeń jednak „Dziadka" i kocha, A
ei, co Go dawniej znali, mają też.
do do: opowiadania rekrułom! -.

Żołnierz widzi w Nim przede.
wszystkiem żołnierza. Opowiada

„(mi ppk. Bończa, jak stary sier-
 ant, dowiedziawszy się o ju-
kiemś posiedzeniu R. O. P. przy
udziale -Naczelnika _Państwa,
zmrużył figłarnie oczy.i odczwał

ę: - Ja bym ta cały żołd od-

dał byle raz zobaczyć, jak to Ko-
mendant z tymi cyMLaml gada"!

(7 TP
(„Naród"

ol da

  

KUPUJGIE' HONDY POLSKIEJ
POŻYCZKI PANSTWOWEJ! 
 dla, Inika i kup li akcje

Doznu Narodowego „szereg długi
obywatelek i obywateli. ;
Wieczorem, żespół leatru „No

wogci" odegrał wesołą sztuczkę:
„Kaujcio", Sala okazała się znowu
jak: na wiecu stanowczo za mas
ła. |
Po zilirata się

młodzież i nawet starsi ochoczo
'o itńców, które trwały do
hep .godzmy. X»»

! y :JegunóW'

 

Bu-03 9 rano 29›go sierpnia po bar
dzo uqulxwa; drodze, _.Powitał
tas. Ji przyjął niesłychanie gościń
nie kdowódca brygady podpułko
wm!J (Bończa-Uzdowski. Po polu»
dniu roszyliśmy do T., gdzie roz-
lokował się›sztab dywizji z gen.
Beśckim na, czele. Do późnego
wieczora, wraz z ministrem spraw
zagra: vicznych, oczekiwaliśmy

dnb nawm możność wczuć się i
wżyć wnlastroje ,i myśl: „legu-

nów".
Tudw wja ›Jegunów :tak się uż

irwalita -i -skrystalizowała,

gos Dall,(re- „legunów" zoł

me wyżej to lut
dale. nbwh) olktorgy ~smpmowoxdo

Wyn-yawnL—Przybyhśmy do

przyjałtdu delegacji, i dzień ,ten .

   

iż

zmiany (w składzie osobistym dy-

wiał: póź zostają: bez śladu, żadne| ,

stało: w wśród oficerów|]

| około: 20: | ›roc, wśród: żołnierzy-<

  

 

 

"KTOMAZAMl/ARJECHACDOPOLSKI
 

  

 

w ds NA GDANSK
NA HAMBUKR

Niech. się,
do swego Rodaka, Grzegorza

odjazdu OMD?!" Specjalni
/ DOKUMENTA

dla tye
łumy aplikację pocztą.
karty dla osób w kraj@ na

gam przybywającym przy

 

  

zgłosi po SZYFK'ARTY osobi

| WICIETA WSZYSTKICH LINJOKRETOWYCH w Nowym
Yorldt, Którego hasłem była/ zawsze RZETELNOŚC-I UCZCI
Wode: 48tystge zadowolonych! pdsazórów potwierdza.

TRUDNOŚCI, POŁĄCZONE © z WYJAZDEM
BĘDĄ WAM UŁATWIÓNE, słowemzaopiekuję się Wami od
czasu ępolkanmWas na stacji w Nowym Yorkti aż do czasu

A S R032. *

APLIKACJE NA PASZPO wypełniam w mojem biurze,

h zaś, którzy xmeśzhlą dałekó od New Yorku wysy=
"W mojemn' bitltze kispić można Seyf-

Gdańsk, Hamburg, Rotterdam,

WYMIANA 1 WYSYŁKA PIENIĘDZY, po najniższym kur-V

sie. Wysyłatn!również pieniądze do banków Państwowych

ma wkładki oszczędnościowe. Książeczki bankowe przesyłał

zło żąda

. NA ROTTERDAM .
- KA ANTWERPEN

ie lub „listownie

Kumaszewskiego, PRZEDSTA-

 

iopiekmq się
NT OSÓB Z KRAJU T

przyjazd do Amieryki płźez
Antwerpen 1 Triest. Poli-

ldowaniu w New Yorku,

nie >
  

--G. KUNAI a itn

 

firm“mumn
smtote aie dywizji -ywsiąkali, -tak

przejmówi Li
strojeni, że:(już niczem nie odró
dbisz doh o 61 <ktarej wiary. Taki

 

118, -po prru' tygodniach pobytu

v szczyci. się,  adu. , kiego: Przytaczał # lugjo:tdsły, i

‘V

F Lavie

ę: dominującem nd |

ititokos; 'ledx v'0-0d {sochy |

w pułku, stafies sig ovdusgy |

I!!!" flu, nnn-›youthvi R??? CWyki: "SIPCWIw Ilu. cd 10 do is}.

140Bast48'!iyZelotone 28 int tems..
 
  
 misty prawagi svym. 1 dumny: jest | <

- 179 East3rd Street, New YorkN Y.

   

L. LANDIS
New
mre blah-ill-

SZEWSKL .
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Ip:-k, N. Y. !

     

    

 

 

   

 

  

 

     
   



    

 

 

DROBNE OGŁOSZENIA. Kronika miejscowa
   

POTRZEBA
DOBRYCH AGENTÓW w każdej Polskiej osa»
dzie, którzy są w stanie zarobić $100 lub więcej
ygodniowo, do reprezentowania najiviększe]
spell akcyjnej w Polsce. Tylko tacy mają się
„lowic którzy mogą dostarczyć dobre rekomen-
dacye. Pierwszeństwo będzie dane tym którzy *

mają wprawę w sprzedawaniu akcyi, asckuracyl
lub realności. Wszelkie listy będą zachowane
w tajemnicy. Piszcie po warunki do

POLISH NATIONAL INVESTMENT & CONSTRUCTION 60.
RAJOWA SPóLKA INWESTYCYJNO-BUDOWLANA)

STEFAN PILSUDSKI, Prezes
zyjęciny Brat Naczelnika PadeiwnSty

23rd St. & Third Ave. New York, N. Y.
 

   

| POTRZEBA MĘŻCZYZN
_ ( Hflp Wanted Male)

POTRZEBA agentów, którzyby

i zająć się sprzedażą B. Z.

 

cl

proszku do prania bielizny. Zdol-Hew
ni i energiczni ludzie mogą zaro-
bić 40 do 75 dolarów tygodniowo.
Zgłoszenia przyjmuje polska fir
ma, Fairtiew Chemical -Supply
Co., 94 Reid Are., Bikign, N. Y.

(08, 17

 

POTRZEBNA natychmiast pan-

na do biura, musi być ener-

giczna, odpowiedzialna, znać ste-

nografję angielską i pisać biegle

na maszynie. Doskonała znajo-

mość obu języków niezbędna. O-

ferta znakomita dla osoby posia-

dającej wyżej wymienione kwali-

fikacje, 'Zgtosi¢ się natychmiast

do administraci „Nowego Świe:

ta".

POTRZEBA KOBIET
(Help Wanted Female)

ia muuu/miu władająca pot
do Iealnościowete

 

   Greeanoint
w sd10) Solid

6

  
OPERATOREK

doświadczonych na jedwabnych
sukniach, dobra zapłata,

stała robota

KAUFMAN GOWN CO.
99 Madisoń Ave. _

cnt

 

NA SPRZEDAŻ,
 

NA SPRZEDAZ forma dom 9 po
2 ziedoiz, kurik, świaieć, 2 worowe

   »
niowe deo reew-hlwrkwlnlo'c, Tt
non ws: 1 zo ow. porionków,

Ten (ng !"Whie booe lat
.n. “mu-e: osoby. - Fo intorni

. J. Bervas, rook,  
MUROWANY 4 piętrowy dom nist.

Bris Bu. TerrtyCy:
Lic (0a. o}
 
POTRZEBNY JEST NAUCZY-
CIEL do wieczornej szkoły, którą
otwieramy dla swoich akcjona-
kjuszy w Newarku, N. J. Lekcje
języka polskiego, angielskiego i
arytmetyki będą się odbywać dwa 37
razy w tygodniu: Wymagana jest!![
od nauczyciela gruntowna znajo|*
mość tych przedmiotów. Płacimv

dobrze. - Zgłoszenia z podaniem

warunków i t. d. Prosimy adre- .
sować: POLSKA KORPORACJA |

HANDLOWA JEDNOŚC, 26 Ne-|re

wark Are, Jersey City,N. J. (30)

POKOJE DO WYNAJĘCIA

POKOJU praz polskiej rodzinie w Brookty
- (Śpi tub ley: toto), evento

ge y Yorke, poms" drm:
7. Magie, 00 w. 40 W, Mes Tok

#, (28)

 

 

PARMA 79, ARROW w stanie Now

 

500, 200 jnbtoni peine ove
grovick, 20 czereśni, 15 Olek,

dzie: 100% bośli
tak"

   chce tę być
się nninhmhn spiera, do Wlhmrl

12 a Av ®
   

Wtorek - Wacława r.
Środa - Michała Arch.

STAN POWIESTRZA.

Dzisiaj pogoda, mgła, - wiatr
południowo zachod

  

PRZEDSTAWIENIE I BAL
LIGI KOBIET.

Wieczór wlmlm Oddziału II-go
Ligi Polskich Kobiet, w Domu
Narodowym udał się doskonale.
Sala była przepełniona.
Bawiono się na jednowktówce,

„Teodolinda" i wesołymi. kuple-
tami p. Roman. jego, które ten

p ze swadą i humo-

 

trwały tań-
ce przy dźwiękach orkiestry ob.
Mroza, do godziny ej po półno
cy. Młodzież miała ochotę tańczyć
dłużej, lecz gospodarz p. Oleksiń

Tis) ski, ze względu na uroczystość
niedzielną otwarcia Domu Naro-
dowego, poprosił o zakończenie

ji zabawy.

JAKOB SCHIFF UMARL

W ubiegłą sobotę zmarł w New
 |Yorku finansista żydowski Jakób
Schiff.
Zmarły znany był jako filan=

_*] trop, który z ogromnego mająt
ku swego wielkie sumy poświę-
cał dla organizacji żydowskich i
na ich różne cele.
Pogrzeb Schiffa odbędzie

dzisiaj, t j. we wtorek.
Od 10 godziny do 10:30 rano,

wszystkie sklepy zydowskie na

East Side" będą

się

 

15 OSOB RANNYCH PODCZAS
ZDERZENIA SIĘ TRAMWA-
JóW W BROOKLYNIE.
 

Osobliwy wypadek miał miej
"| sce na rogu Pacific ulicy i Fran-
klin Aye. w Brooklynie. Na skrę

] cie, mijały się dwa tramwaje. -
*| Jeden z nich był przepełniony i

pasażerowie uwieszeni ze strony
od środka wbrew przepisom pra

-| wnym, uderzeni zostali tramwa-
jem z przeciwnej strony. 15 osób

1317 (odniosło rany. Że nikt nie został
"| zabity, to dzięki jedynie temu, że

£: tramwaje jechały wolno. W prze
ciwnym razie katastrofa przybra
łaby grożne rozmiary.

 

„NOWY ŚWYKY"

lie tego ppor. Pieszkański osa-
dził go na mieliźnie i wydał zało-
dze rozkaz opuszczenia statku da
jąc jej wten sposób możność ra-
towania się z beznadziejnego po-
łożenia. Sam ppor. Pieszkański
wraz z plutonowym Lipieckim i
dwoma marynarzami zdjął ze sta
tku dwa karabiny maszynowe i

do ostatniego na-
y zdołali w mię-

ć się przez
i zaatakowali nieustraszo-
żołnierzy na lądzie. Ppor.
miski rozkazawszy  otacza-

jącym go ratować się ucieczką
sam strzelał do ostatniego nabo-
ju, aż padł przekłuty bagnetami
bolszewików.

Drugie spotkanie odbyło się
dn. 17 sierpnia w nocy pod Pło-
ckiem, Brały wniem udział stał.

i Stefan Batory",

oraz moto-

  

  

  

    

   

 

rówki Nr. 15, Nr.

pędziwszy bolszewików z Dobrzy

nia, flotylla nasza spotkała się z

nimi oko w oko dopiero pod Pło-

ckiem, -Mianowicie dwa statki.

,,Wawel", który wyszedł cało z o»

presji i „Stefan Batory" zostały

nieoczekiwanie napadnięte -08-

niem artylerji i karabinów ma-

szynowych przeciwnika ukrytego

w nadbrzeźnych Krzakach, „Bato

ry" został trafiony dwunastoma

pociskami, które rozbiły komin,

rurę parową i jedno z dział sto-

jących na pokładzie.:

Żaden jednak ze statków nie

dał za wygrane. Ppor. Kwiatko-

wski, bohaterski dowódca „Ba-

torego", strzelał ze swego podziu

rawionego statku dopóki pozwa-

laty mu zapasy amunicji, znajdu-

jąc dzielną pomoc w innych jed-

nnętkach flotylli, z pośród któ-

rych yła się
molorówka NF. 15 pod. dowdde-
twem r. młtrynarki Taubego.
Akcja nasze] flotylli: spowodo-

wała przcnieęienie ognia: baterji

i oddziałów bolszewiekich nia sić

bie, przez co pozwoliła oddziałom

stojącym na prawym brzegu wi

sly sforsować most pod Płockiem

i zająć pozycję na brzegu przeciw

le
Dzielna postawa naszych ma-

rynarzy, wylrawłie dowództwo o-

ficerów i niestrudzona praca ka-

ifana mar. Jarocińskiego zwró-

ciły na siębie uwagę Naczelnego

Dowództwa i departamentu mor

skiego M. S. W., co znalazło wy

raz w wczorajsze] uroczystości,

która odbyła się .na pokładzie

„Stefana Balcrego“ przy wspolu-
dziale przedstawicieli wojskowo-

i wobec licznie zgromadzo-ny g) RAM OYWOW |.
a ści

GROSERNIA i Ss i 1,533: nych widzów.
 sprzedania z powodu nabycia

innego interesu. 171 Greenpo-
int Are, Brooklyn. (20)
 

 

P. P.P.
(Z Biura Głównego w Waśzynstonila).
 

Ostatni tydzień! Wszyscy prawdziwi patrjoci polscy wytę-
żają obecnie ostatnie siły dla ratowania sytuacji i starają się jak
tylko mogą, aby powiększyć sumę, jaką Polonja Amerykańska Pol-
sce. pożyczy.

600 m «
O pięćdziesięciu miljonach nie może już oczywiście być mowy.

Czego nie złożyło się przez pięć
wszystkich sił, tego w tygodniu, gdy wielu już

miesięcy prey. zmobilizowaniu
opus:

ciło ręce, się nie nadrobi. Ale każdy dolar potrzebny i kto o Pol.
ske dba w rzeczywistości na posterunku wytrwa, do

nie: się pożyczki. Szkoda zachodu

dzenia leży o wiele dalej i głębiej

© Rezultaty tego! błędu, tego
;przez szeregi całych długich lat,
na kresach Ojczyzny krwawi się

- „Jeżeli Wam. ojcze i

baczył, jeżeli chcecie, ażebyś

cza wroga, nie od jego kul,

dajcie na nią przynajmnie)

Jacie

 

[ Dzie "homey dali...

  
yzny głęboko. .
czkę 50 miljonową byli

    ws
eala głosu Ojczyzny:

moc masa wychodźtwa zrozumieć ni

końca.

| „Niektórzy: zamiast sprzedawać bandy. gdzie się da, szukają o-
becnie winnych, aby na nich zwalić odpowiedzialność za nieuda-

W tym wypadku winniśmy wszy-
sty, bez wyjątku. całe zorgihizowanie społeczeństwo polsko-ame
rykańskie, że nie starało się wcześniej, przez całe szeregi lat, 0

większe pogłębienie duchń narodowego w masach, bo jak widzie
my, masy całe nie drgnęły nawet na wszystkie nawoływania Oj-

czyzny. Nawet najumiejętniej zorganizowana akcja nie pomoże tam,

gdzie potrzeba tej akcji być zrozumianą nie może. Były błędy w
kampanii, temu przeczyć nie można, ale nawet gdyby ich nie było, |

rezultat nie byłby o wiele lepszy, bo główna przyczyna
niż sięgnąć mógł Komitet Główny

i wszystkie komitety pożyczkowe w Ameryce,
koko je

zaniedbania akcji. wychowawczej
są straszne, bo oto w chwili, gdy

żołngerz nasz, wołania jego o po-

jest zdolną.

Pisze naprzykład z frontu polskiego do rodziców swmch w

Ameryce szeregowiec Dzierżanowski:
matko droga krew Wasza, jeżeli

drogie moje'noce bezsenne, jeżeli droge moje i towarzyszy mo-

rany krwawe, jeżeli chcecie ażebym się jeszcze z Wami zo-
my odnieśli zwycięstwo nad wro-

giem, to złóżcie pieniądze na polską pożyczkę państwową. Je-
żeli nie wesprzecie naszego skarbu w ten sposób, to nie od mie-

ale od Waszego , nom, który mi

sami wrazicie w serce zginąć muszę. Więc weźcie pożyczkę,

połowę pieniędzy, „które _posia«

Dali nie połowę, ale wszystko to
śiedali, bo wychowawszy syna w tem duchu, że gdy Ojczyzna
›Mrzebnwułn poszedł bez wahania na pole chwiły, oduuwniqc
O

byśmy pokryli z łatwością, gdyby
y byli podobnie, jak Dzwrmnowscy przygatowarii do scor-

 

rzystw odbęuzm się we środę, 29

bm, o godzinie 8-ej wieczór, w

Domu Narodowym Polskim, 19-

23 St. Marks Pl.

Obecność wszystkich delegatów

oraz personal nauczycielski, jest

pożądany, ponieważ są bardzo

ważnesprawy do załatwienia.

JanHama. sekr.
E. 6 St.

Flotyllawislanska

Warszawa:.- Mało kto wie, że
w ich walkach z bol
kami w obronie Wisły, która sta-
ła się granicą naszego odwrotu i

i naszego i
zaszczytny i chwalebny udział
wzięła nasza młoda marynarka
wiślana zdobywając sobie zasłu-
żone uznanie i sławę.
Rozkaz zorganizowania flotylli

wiślanej otrzymał twórca jej i do
tychczasowy _dowódca -kapitan
marynarki Jarociński dnia 5 sier
pnia br. to znaczy wówczas, kie-
dy bolszewicy zagrażali już War-
szawie. Dzięki sprężystej energji
i poprostu nieporównanej pracy
ktp. Jarocińskiego po kilku, do-
słownie kilku dniach stanęła na
Wiśle jej straż, której sqdzonem
było niezadługo zmierzyć się z
atakijącym, nieprzyjacielem.

Stało się to dnia 14 sierpnia.
Pierwsze spotkanie miało miejsce
koło wsi Bobrowniki. Wysłany
na patrol statek „Moniuszko" zo-
stał tam zaatakowany ogniem
czterech , karabinów -maszyno-
wych. Jednyżn z pierwszych strza|
łów został ranny cywilny kapitan
statku p. Mizer, który
szy przytomność wpadł do rzeki
i utonął, Wówczas objął dowódz-
two statku ppor. Pieszkański, któ
ry sam stanął przysterze kieru-
jąc równocześnie ogniem. Tym=
czasem statek mmnukmizonv
kilkoma

 mi i zaczął „nabierać wodę". Wo

ystość żaczęła się prze-
gladem zalogi wsrystkich stat-

kow ustawionej szpalerami -na

„Batorym". -Przeglądu dokonał

admirał Porębski. Następnie ge-

nerał Haller udekorował krzyżem

Virtuti Militari "bohaterów osta-

tnich walk ppor. Sułkowskiego,

ppor. Kwiatkowskiego, sierżanta

Musiała, mar. Kalinowskiego |i

mar, Michniewicza, jak również

mianował z rozkazu Wodza Na-

czelnego podpuruczmkami dotych
iczasowych podchotążych Boczko-
wskiego, Jamsze‘mm, Klodow-

skiego i K kiego. Po odzna«

czeniu: wymienionych "przemówił

do marynarzy Szef. sztabu gen.
okrzyk

na cześć marynarki polskiej.
Podczas uroczystości przygry-

wała orkiestra 1. pułku szwoleże-
rów. Czarujące warszawianki ob-
darzyły marynarzy papierosami,
za co otrzymały mnóstwo uśmie-
chów i spojrzeń ogorzałych wo-
jaków. Cały przebieg. uroczysto-
ści jak również wszystkie statki
zostały zdjęte przez operatorów
Centralnego Urzędu Filmowego
przy Biurze Prasowem Nacz.

® a

» 1. d.
(Z Glownego Biura w Washing-

tonie)

 

(OLEJ ZIEMNY) -..
Trzeci października, ostateczny

termin zamknięcia kampanii po-
życzkowej już coraz bliżej.

k 6 +

Pozostaje jeszcze dwie niedzie-
le: 26-go września i 3 paździer-
nika. Komitetom przypominamy,
be należy koniecznie postarać się
o urządzenie ostatnich wieców w
tych ostatnich dwuch dniach świą

tecrnych.

- NIEBYWAŁA SPOSOBNOŚC

Ten piękny Grartofon Colombia z 60 kawałkami za 8150.00 gotówką, lub na!

latwo spłaty tygodniowe albo miesięczne za $165.00. W tych. dniach otezy:

maliśmy caly zapas nowych gramofonów oraz najświeższe polskie rekord,.

TEN GRAMOFON ›

i 30 kawałków do grania

Każdy lubiący śpiew i muzykę, po
winie nabyć sobie gramofon z ow

szego składu. "Sklad gramofonów

JANA BTOJOWSKIEGO istnieje

jaż od sześcin lit i każdy kto za-

kupił gramofon w tym składzie,

jest zupełnie zadowolony. |Zapy:

tajeie o to swoich przyjaciół, s o

ni was objaśnia, że Stojowski ma

zawszę towa tobry i gwarantowe-

ny. Nawet ci, co wyjekdkają do

Polski, zskupik od nas gramofo

ny, -przysyłają _podziękowanie.

BONDY POLSKIE  PRZYJMU-

JEMY w PELNEJ WARTOŚCI 150.00

ZA GRAMOFONY. na splaty $165.00
 

 
JAN STOJOWS KI BROOKLYN,

 

579 GRAND BT..(blisko Lonmer Mrocz)

 
dzo ożywioną akcję. Zapowiedzia
ne są odwiedziny wszystkich bez
wyjątku polskich kupców i prze
mysłowców. W prasie widzimy
publiczne wezwanie do księży i
właścicieli sal, aby nie wynajmo-
wano sal na rozmaite korporacyj
ne wiece dla.sprzedaży akcji. -
Gniazda sokole tamtejsze wysyła-
ją wszystkich członków do robo-
ty przy sprzedaży bondów po do-
mach.

+ « »
Bardzo ruchliwym i czynnym

okazuje się także Komitet Central
ny w Pilisburgu i Clereland. W
obu tych miastach zorganizowa-
no bardzo troskliwa obejście osta

teczne domów pol

skich, -Nie widzimy natomiast

żadnej żywszej akcji w Nowym

Yorku i FiladelJi. »

Dnia 1 października przypada

pierwsza wypłata procentu od

polskich bondów pożyczkowych.

Kto w tych dniach kupuje bond

stodolarowy ten kosztować go bę

dzie właściwe tylko 897 Wszy»

 
WIECE STOW. MECHANIKÓW

POLSKICH

na których przemawiać będzie

Łakaszkiewiez

Wtorek 28 września Providence.

Środa 20 września Norwich, Conn.,

Sala - Pulaski, 160 N.

Main St.

Czwartek 30 września Jowelt City,

Conn, Sala Korporacyjna,

Sobota 2 października Willimantic.

Niedziela 3 października po pol

Meriden.

Niedziela 3 października wieczorem

New Haven.

Pierwsza Polska Fabryka" Gramo

ob.

fonów pod naswą

PETITNOLA PHONOGRAPE

COMPANY
weegts najnttenej oo

są na 28
Potitnola Phonograph Company

182 Ave, A. New York City

(pomiedys 11 + 12 al.)

 Cy) P
winni korzystaćz tej okazji. U-

łatwić to powinno ogromnie sprze

daż bondów pomiędzy tymi, któ-

rzy ciągle jeszcze państku polskie

mu... nie wierzą. »
wa 4

Ta „nie wiara". okazywana

przez znaczne masy wychodźtwa

wstrzymywaniem się od zakupna

bondów polskich maści się jednak

widocznie na zadziwiających zwy

DO POLSKI!

Rodacy! Miejcie "3 na Baczno-
gel przed ronemi lapichlopami.

Hee"inpo sik 2o-

 

:
Polsko-Amerykańskie Biuro
296 Third Ave., New York, N. Y.
 cięstwach oręża polski marka

polska ciągle jeszcze stoi bardzo
nisko, a.ci, którzy twierdzą, że
niepokrycie w czasie wyżnaczo-
nym przez wychodźtwo 50 miljo-
nowej pożyczki winne jest temu
w znacznej części, dużo mają ra-

tls ;« » +

Lecz w czasie, gdy my tu zasta«
nawiamy się: - kupić czy nie ku
pić bondu polskiego - Polska
prawdziwych cudów dokazuje i
na polu poświęceń Tw szlachetnem
współzawodnietwie jedni drtgich
prześcignąć usiłują.

$) 800%

Oto jak się w dniu 18 sierpnia
odezwał do narodu Naczelnik Pił
sudski:
„Ludu Polski' Przeliczył:się roze
zuchwalony wróg. Zasiłone licz-
nymi ochotnikami wojska, stoją
ce pod moim dowództwem, w pio
rnowymi ałaku pobiły (nieprzy-
jaciela na północy i na południu,
i odrzuciły go od Warszawy...
Ludu Polski! Stań jak jeden

mąż do “and z. pierzchającym

wrogiem...

Za poległych w obronie Ojczy-

zny, ojców i braci, za zniszczone

zbiory, za zrabowane zagrody -

niech karzące twoje pięści zbroj

ne w widły, kosy i cepy spedud

na karki bolszewików. |

Wziętych żywcem odstawiajcie

w ręce władz najbliższych -woj-

skowych i cywilnych.

Ludu Polski! Do broni!"
+ * »

I lud polski na całym obszarze

ziem naszych, jak wiemy z pra-

sy, odpowiedział porywem takie-

go entuzjazmu, że w zdumieniu i

podziwie patrzy na niego świat.
ó k k -

Tylko my, tylko wychoditwo

nie dopisało dotychczas.

Czy nam nie wstydź...
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Ch Komitet C
 organizuje na dni ostatnie bar-

  

|CZYTAJCIE 1 ROZPOWSZECH-

NIAJCIE „NAWY SWIAT"

 

Psp

mum

W PÓŁNOCNEJ AMERYCE

Uwatajcie na
podróbki

 

Stand Amery
Plasclo do Polskiej firmy

ALBERT BTETZ
48 Third Street, .Passio, N. J.

 

 

TYLKO JEDYNA

Polska Korporacja

która sprzedaje, kupuje 1 wy-
mienia LOTY, DOMY I FARMY
1 wszelkie teanzakcje w tych in-
teresach ralatwis jak najuesc
wie} 1 x zupełną gwarancją pro-
way, co stwierdzić mogą liczni
kostumerzy, ktéray a t4 Kow

CZYZEWSK]
Realty Corporation

 

DR. B. HOHENBERG
Blyuny lekarz zo staregokraju, a ogólnie znany w NewYorku i okolicy, leczy z najlepszym i pownym skutkiemwszelkie niedomagania folyd-kowe, wątroby, norek, różneobjawy remumstyzmu, hemb-roldy, różne zatrucia krwi,choroby skórne | zaraźliwe.
Dokonywa wszelkichkich operacji u mężczyzn, ko-biet i dzieci w swoim ofisie,lub w prywatnym szpitalu.Specjalnie zaś i

ślepą kiszkę (Appondicitis)przy pomocy spocjalisty-chi-rarga a Wiednia,
Ktoby nie mógł przyjść o- -sobiście, niech listownie opi-azo s calem zaufaniem swąchorobę, a dostanie uczciwą,bezpłatną poradę Na odpo-mme

DR. B. HOHENBERG
304 SECOND AVENUR
(pomiędzy 174 18-ul¥~> ~
NEW YORK CITY.
Godziny ofisowe:

Oodziennie od godziny 9-0)
rano do godziny Ge)

wieczorem.
Telsfon: Stuyvesant 189%.
 
 
Wieczorna Polsko-

ielska Szkoła
jakoje r zsiorowa,heman < Raiders oand i mówi berdse kro   
TtunscrontsBpmey adwokse

W. J. LuszcakiAstor Simona.);nlmminlyh Polsko

230 East 4lsza ulica

pomiędzy 2 p,9 Are. 1 are plaice frat
New your Te tees
3.

 

 
 

POLSKIE BIURO ADWO-

 

POST & HORN

110 E. Tth Bt., Now YorQ.

Forsyth 9930,

Godziny biurowe od 9. rans

do 9 wiccxorem. Telsfor:
 

 
 
 --==

AUTOMOBILOWA -

TECHNICZNA SZKOHA

I FABRYKA

Pony kurs polski i polsko:

angielski przy osobistym

doglądzie nauczyciel.:

L. TYCHNIEWKZ & C0.

Nauka zestawiania, rozbierania,
reperacji, jazdy, rysunków i

w moto:

Przyjdźcie «sabrina 1 obejrzyj»
cie naszą szkołę nim wstąpicie do

 

 

 

NAUOZYCIEL GRY NA
FORTEPIANIE
w m.:”-

Annmn Amatornide 'eatey
z. rzoszownos

x  sas ».
   

a Park now,
ROOM 1589-1688 amm”,PW

tu emy dyplomy. -
Odpowiadamy na tisty.

1 TYCHNIEWICZ &00;-

 601 East 17th St.,
NEW YORK, N. Y.

  

 

 

 


